
Projektor, Nie ko
Znam te suszę, znów się duszęDzisiaj już się na to nie skuszęNie otworzę drzwi, bo nie muszęZ mym zmęczeniem w pościel ruszęLipa! ponownie flacho-ekipaE, wybacz, e, MichałWchodź, siadaj, opowiadaj, co słychaćMichał siada, gada, a okazja czyhaNo więc poszły w ruch zasoby drobniakówTych dwóch muzykalnych chłopakówI znów słuch z czasem o nich zaginąłJak w gardle z tych lepszych win winoKino - ujrzeli dno pojemnikaA akurat u drzwi falcho-ekipaA ja znam te suszę, znów się duszęJutro się już na to nie skuszęCo się tyczy mnie, mam milion przyczynBy Puq byczył się zajęty niczymPogięty na wyrze kwiczyOdcięty po wczoraj, sto lat!Wśród nocnej ciszyZ trudem, cudem dogaduję się z ludemNie nóg uuu, czuję wódęZmajstruję grudę, pójdę w światNiech szlak trafi nudę, to chiński zwiadWśród po-po-poierdolonych datCzuję trud po-po-po-popierdolonych latJa i brat i jej gorzki smak, bibaKiwam głową w takt, tak bywaOh fuck, ej Miuosh znów coś nabywaTeam przy drinie, czas płynie, film się urywaPass, ja spasuję chyba, zaraz spływamMówisz nie, potem wracasz do źródłaDziwisz się? wegetacja jest trudnaOd popołudnia stacja po stacjiKolejka w trakcji ruch nam utrudniaW działaniu cholernie zgubnaPrzy korzystaniu stylem z południaCo i po ile i jeszcze raz tyleI to poleci i lecą promileLedwo jak wstanę mam ochotę na nieCisnę przez świat swój po me najebaniePo banię od sklepów, przez bary, do klubuTo nie fajnie mieć alko-manię - nie próbuj!Po łeb uwalony w niemałych długachTak to jest jak mówisz, że twój kumpel to WÓDAUbaw, śmiechy w stylu z południaPierdolę studia, nie wracam do studiaNie mogę ewidentnie już tego słuchaćJak równowagą jest znów iść się nastukaćNie mogę ewidentnie już tego słuchaćJak równowagą jest znów iść się nastukaćNie mogę ewidentnie już tego słuchaćJak równowagą jest znów iść się nastukaćNie mogę ewidentnie już tego słuchaćJak równowagą jest znów iść się nastukać
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